
Chodzi Renia, chodzi – mruczy:

- Nikt mnie liczyć nie nauczy!

Liczy mama, liczy tata,

naliczyli Reni cztery lata.

 

&

 

Jedna szczypawka drugiej szczypawce

opowiadała bajki na trawce.

Obok usiadły dwa małe świerszcze.

Mówiły: - Ładnie! Prosiły: - Jeszcze!

 

&

 

Miły pyszczek, uszka małe,

żółte oczka, wąsy białe.

Brzuszek, grzbiet i ogon długi.

Oto kot, co myszki lubi.

 

&

 

Pada deszczyk, pada deszczyk,

pada tu i tam.

Ja się deszczyku nie boję,

bo parasol mam.

&

Idzie żaba, potem rak,

a za rakiem jeszcze ptak.



Ten ptak to dudek,

ma wspaniały czubek.

Za nim idą dwa ślimaki

i wąż długi: o, taaaki!

 

&

 

W gąszczu puszczy szpak ze szpakiem,

pszczoła z muszką, szczupak z rakiem,

komar, tancerz pełen zalet,

utworzyli leśny balet.

 

&

 

Czarny kot w kąciku mruczy:

-Ta Monika wciąż się uczy.

Chyba dziś się nie doczekam,

by mi dała trochę mleka.

Czeka kotek, mruży oczy,

wreszcie hop! - Na biurko wskoczył

-Hej!, Moniko, złóż książeczki,

wlej mi mleka do miseczki!

 

&

 

W mej szufladzie obok łóżka

mieszka sobie śliczna wróżka.

Czasem spełnia me życzenia,



gdy mnie w różne rzeczy zmienia.

Lecz najczęściej proszę wróżkę

o wierszyki pod poduszkę.

Każdy skrzętnie zapisuję

i w książeczkach publikuję.


